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W niedzielę 

Centralne Dożynki „Obyczajem ojców — po żni­nach wesele” -- pod takim za­wołaniem odbędą się już w niedzielę w stolicy — Central­ne Dożynki. Delegacje wielo­milionowej rzeszy żniwiarzy z najdalszych zakątków kraju, złożą gospodarzowi dożynek — Władysławowi Gomułce wraz ze żniwnymi wieńcami, mel­dunek, że chociaż w trudnych warunkach, wieś uporała się ze zbiorem plonów bez strat.Warszawa jest już niemal gotowa na przyjęcie 40 tys. do­żynkowych gości.“Ponad 3-tysięczna rzesza członków najlepszych w kraju zespołów artystycznych, chó­rów i kapel odbywa ostatnie próby przed niedzielnymi wy­stępami pod okiem prof. Jad­wigi Mierzejewskiej.Po południu uczestnicy do­żynek, których co roku gościn­nie przyjmuje Warszawa, nie będą się nudzić. Pójdą więc żniwiarze do teatrów i kin, bę­dą zwiedzać muzea, nie za­braknie też okazji do tańca.Mobilizuje się również war­szawska gastronomia. Dla ni­kogo z przyjezdnych nie po­winno zabraknąć cieplej stra­wy i czegoś do napicia. Aby zaś dać możność przybyszom ze wsi zakupienia towarów’, których brak w GS-ach, w nie­dzielę będą czynne warszaw­skie domy towarowe i niektóre inne sklepy. (PAP) r
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Co z ziarnem siewnym?

Duże opóźnienia w

Rozmowy 
polsko-duńskie

Czwartek 2 bm. pierwszy
dzień wizyty w naszym kraju mi
nistra 
— Per 
zyty i

W

spraw zagranicznych Danii 
Haekkerupa wypełniły wi- 
rozmowy oficjalne.
godzinach rannych Per

Haekkerup złożył wizytę ministro 
wi spraw zagranicznych — Ada-
mówi Rapackiemu.

O goń z. 10 rano 
rozmowy oficjalne, 
widuje, rozmowy

rozpoczęły się 
Jak się prze- 
kontynuowane

będą w piątek 3 bm. (PAP)

wymianie
nasion kwalifikowanych

W sali Klubu Oficerskiego odbyła się wczoraj wojewódzka 
narada aktywu rolnego poświęcona aktualnym problemom 
wielkopolskiego rolnictwa oraz zadaniom służby agrotech­
nicznej wynikającym ze spiętrzenia terminów prac potowych.Jak wynikało z przedłożo­nych informacji, opóźnione te­goroczne żniwa rolnicy wiel­kopolscy przeprowadzili spraw nie. uzyskując dobre plony. Jednakże wiele prac uległo o- późnieniu. Dotyczy to zwłasz­cza orek pod zasiewy ozime. Szczególny jednak niepokój

Żołnierze pakistańscy wkroczyli
na terytorium Indii

Konflikt kaszmirski przekształca się 
w regularny wojną

Powołując się na oficjalnego rzecznika w Delhi, agencja 
Associated Press donosi, że w czwartek o świcie siły indyj­
skie przypuściły kontratak przeciwko silnym jednostkom pa­
kistańskiej piechoty i czołgów, które wkroczyły na teren 
Indii.W Delhi podano, że co naj­mniej 3 tys. żołnierzy piechoty pakistańskiej, wspieranych przez 70 czołgów „Palton” pro­dukcji amerykańskiej, zaata­kowało w środę w dwóch punktach terytorium indyjskie po wcześniejszym silnym przy­gotowaniu artyleryjskim. Stro­na pakistańska utrzymuje, że jej żołnierze zajęli miasta Chamb i Deva oraz zestrzeliły co najmniej 4 samoloty indyj­skie w ciągu walk środowych. Agencja do da je, że premier Shastri przyznał, iż żołnierze Pakistańscy wkroczyli od 8 do

9 km ^głąb terytorium indyj­skiego.

Przemysł odzieżowy
pionierem zmian

W obliczu przygotowywanej reformj7 systemu planowania 
i zarządzania gospodarką — w centrum zainteresowania zna­
lazł się m. in. przemysł odzieżowy, który prawie 10 lal temu, 
jako pierwszy w przemyśle lekkim zrezygnował z podstawo­
wego wskaźnika dyrektywnego, jakim była wartość produk­
cji w cenach zbytu, zastępując go nowym miernikiem — 
tzw. ceną konfekcjonowania (koszt wytwarzania wyrobu bez 
kosztów surowca).O efektach wprowadzenia tego novum mówi dyrektor Zjednoczenia Przemysłu Odzieżowego Jan Kulczycki w

FDP przeciwko 
„wielkiej koalicji"W czwartek przed połud­niem rozpoczęły się w’ Essen (NRF) obrady kongresu wy- oorczego, zachodnioniemiec- \Jej Partii Wolnych Demokra­tów (FDP).W przemówieniu inaugura- Sjnym wiceprzewodniczący ruP, WiHy Wcyer, zgłosił go- °Wość swej partii do konty- 'uowaaia koalicji rządowej z JJUCSU, w7 wypadku, gdyby Jak dotychczas — partie ‘Hueckie nie zdobyły w wy- °{ach w dniu 19 bm. absolut iel większości w Bundestagu. Powiedział się on przeciw- mj d „wielkiej koalicji” ęazy chadecją i socjaldemo wyrażając równo- ,, ®‘?le wątpliwość w możli-SPD W Wy",.zie^zie w Essen bierze $080 delegatów tereno- ’ch organizacji FDP. (PAP)

*Korespondent PAP w Delhi, red. M. Kluźniak podaje m. in.:W tej chwili walki toczą się na skalę przypominającą ra­czej regularną wojnę niż gra­niczne incydenty. Strona in­dyjska wprowadziła do akcji 28 samolotów’, które uszkodzi­ły bądź zniszczyły 16 czołgów’ pakistańskich. Brak danych co do strat w ludziach, ale należy się liczyć z tym, że' są one ciężkie.W Delhi ocenia się. że sytua­cja jest bardzo poważna. „In­dian Express” pisze, że „nad Kaszmirem zawisło posępne widmo zbrojnego konfliktu między Indią a Pakistanem”.Nie ulega wątpliwości, że cały konflikt zmienia charak­ter. Punkt ciężkości przesunął się ostatecznie z wałki z gru­pami, które przeniknęły z Pa­kistanu do indyjskiej części Kaszmiru, na bezpośrednie i otwarte starcia między regu­larnymi wojskami obu stron.PAP

wzbudza przygotowanie kwa- lifikowanego materiału siew­nego na wymianę dla rolników indywidualnych. Optymalny termin agrotechniczny siewu zbóż ozimych dla naszego wo­jewództwa określa się między 20 a 30 września. Tymczasem do stacji oceny nasion wpły­nęło zaledwie 30 procent prób ziarna reprodukcyjnego. Skala zaniedbań waha się od 62 pro­cent nadesłanych prób z po­wiatu Leszno, do 2.5 procent z powiatu Konin. Aż 7 powiatów nadesłało dotychczas mniej niż 10 procent planowanej ilo­ści prób. Największe trudności z zapewnieniem kwalifikowa­nego materiału siewnego wy­stępują w powiatach wschod­nich, gdzie plantacje repro­dukcyjne lokowane są w set­kach indywidualnych gospo­darstw chłopskich. Tak np. z 598 plantacji powiatu koniń­skiego nie wpłynęła do stacji oceny nasion ani jedna próba. Najwyższy procent prób nade­słały Państwowe Gospodar­stwa Roine. Ale i tu istnieje nieuzasadniona rozpiętość mię­dzy poszczególnymi powiatami. Szczególnie duże zaniedbania mają PGR-y powiatów: Lesz­no, Oborniki, Czarnków, O- strzeszów, Słupca, skąd wpły-

nęło dotychczas zaledwie 20 procent planowej ilości prób. W tej sytuacji ważnym zada­niem władzy terenowej i.służ­by agrotechnicznej jest jak najszybsze nadrobienie tych o- późnień, aby kwalifikowany materiał siewny dostarczony został rolnikom w przewidzia­nym terminie, (fb)
Dzień Energetyka 

w TurkuPo raz pierwszy „DzieńEnergetyka’’ na ziemi turkow- skiej obchodzony był wspól­nie przez załogę budowniczych i załogę eksploatacyjną elek­trowni „Adamów”. 1 września odbyła się uroczysta akademia.Przedstawiciel Ministerstwa Górnictwa i Energetyki dyr.Weberman odczytał list energetyków Adamowa do odMinistra Górnictwa i Ener-getyki przewodniczące-go Zarządu Głównego Zw. Prac. Energetyki. Referat oko­licznościowy wygłosił dyr. elektrowni mgr inż. Jarosław Doberek. Dyr. Doberek rzucił hasło „na Święto Energetyka w 1966 roku wszystkie blokienergetyczne eksploatacji-’.Z okazji i Adamowa wuroczystości mgr

8 osób straciło życie

Nagły zgon
Przewodniczącego

Izby Gminji^^wodniczący Izby Gmin, 7arry Hylton — Foster60 lat.Zasłabł on „ ^wiezieniu . ?,ze mogli już tylko stwier- z?on.zem’ — Foster repre-w Izbie Gmin z ra-Uei \la Konserwatyw-OnJ QWa okręgi Londynu. Był Gm; przGw°dniczącvm Izby 111111 od 1959 r. (PAP)

wna do
czwartek wulicy i po szpitala le-

Tragiczne skutki 
ulewy we WłoszechWedług uzupełniających in­formacji, które napłynęły w czwartek w godzinach przed­południowych, 8 osób straciło życie, a około 20 odniosło rany w wyniku katastrofalnej ule­wy, jaka nawiedziła pewne re­jony Włoch.W Foggio San Romualdo piorun zniszczył centralę tele­foniczną. W rejonie Frioul za­notowano cztery obsunięcia się ziemi. W Wenecji zatonęła barka o wyporności 10 tys. ton. W tym samym mieście pod wodą znalazł się słynny plac Św. Marka. Przerwane są licz­ne połączenia drogowe i kole­jowe. Akcję ekip ratowniczych utrudniają złe warunki atmo­sferyczne.Na przedmieściach Rzymu wiele osób szukało schronienia na drzewach, gdyż ulice prze- kształciłv się w rwące potoki.PAP

XIX Sesja Zgromadzenia 
Ogólnego HZ 
zakończona1 września zakończyła się —po niespełna 2-godzinnych ob­radach — XIX sesja Zgroma­dzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych — najbardziej skomplikowana i najtrudniej­sza w’ historii ONZ.Na porządku dziennym ostat niego posiedzenia znajdowały się tylko dwa punkty: wysłu­chanie sprawozdania Komite­tu 33 państw’, który przez kil­ka miesięcy zajmował się kwe stią finansowania operacji woj skowych ONZ oraz wysłucha­nie opinii przewodniczącego sesji w sprawie niefunkcjonu- jącego w praktyce Komitetu Mandatowego sesji. W obu tych sprawcach Quayson- Sackey odczytał krótkie oświadczenia, które zostały przyjęte do wiadomości przez sesję bez głosowania. (PAP)

inż. Kazimierz Kowalczyk zo­stał udekorowany Srebrnym Krzyżem Zasługi, a kilkunastu pracowników otrzymało dy­plomy za 20 i 10-lecie pracy w energetyce.W części artystycznej wy­stąpiła Wielkopolska Symfo­niczna Orkiestra Objazdowa z Poznania pod dyr. J. Młodzie- jowskiego oraz soliści. Zebrani z pełnym aplauzem przyjęli pierwsze wykonanie koncertu o polskiej energetyce, którego kompozytorem jest J. Mło- dziejowski.
WANDA GEBEL

„Bawełna" przekroczyła 
sierpniowy planO pomyślnym wykonaniu sierpniowego planu zameldo­wała „Bawełna” — najwięk­sze zjednoczenie w przemy­śle włókienniczym. Najlepsze efekty uzyskały przędzalnie średnioprzędne, które zrealizo wały zadanie w 101,8 proc, o-raz odpadkowe 100,5proc. W pełni wykonały mie­sięczne zadania tKalrne. Szcze golnie dobrze pracowały wy- kończalnie, któie osiągnęły 100,9 proc, planu.W rezultacie „Bawmłna” mo gła dostarczyć odbiorcom o przeszło pół miliona m. więcej tkanin odzieżowych, pościelo­wych, bieliźnianych itp., niż planowano. (PAŁe

wywiadzie udzielonym łódz­kiemu przedstawicielowi PAP red. Irenie Beck.— Zmienne potrzeby rynku, a jednocześnie nieustabilizo­wana sytuacja zaopatrzeniowa — zmuszały często fabryki odzieżowe do nieprzewidziane­go uprzednio przechodzenia z jednego asortymentu na drugi. Zamiast ubrań np. z czystej „setki” — trzeba było szyć z tkanin niskoprocentowych; za­miast koszul popelinowych — flanelowe lub też odwrotnie. Z przyczyn zatem zupełnie od zakładów niezależnych zmie­niała się wartość produkcji, co powodowało chaos w planach i wypaczało cenę pracy fabryk. Zrozumiałe, że przedsiębior­stwa w dawnym układzie bro­niły się przed szyciem ubio­rów tańszych, chociażby były one najbardziej nawet poszu­kiwane na rynku. Doprowa­dzało to do częstych konflik­tów między producentem a odbiorcą. W tej sytuacji zdecy­dowaliśmy się wprowadzić, ja­ko podstawowy miernik samą cenę konfekcjonowania. Oka­zał się on wskaźnikiem w pewnym sensie uniwersalnym, którego funkcją stały się pozo­stałe wskaźniki — fundusze płac, akumulacji itp.Dla społeczeństwa najważ­niejszą chyba korzyścią jest

uelastycznienie produkcji, któ­ra — nie napotykając już nd przeszkody, w postaci krępu­jącego wskaźnika wartości wg cen zbytu — może być szybko zmieniana i maksymalnie do­stosowywana do aktualnych potrzeb rynku.Na tym jednak nie kończą się efekty reformy. Przejście na nowy system skupiło uwa­gę '^tzedsiębiorstw na możli­wościach zwiększenia wydaj­ności pracy. Rozpoczęło się więc intensywne poszukiwanie nowych rozwiązań w zakresie organizacji produkcji, wyło­niła się sprawa specjalizacji zakładów: obecnie już ponad 80 proc, fabryk odzieżowych, specjalizuje się tylko w okre- lonym asortymencie, jak ko­szule, ubrania, płaszcze, odzież dziecięca, lekka odzież damska itp. Dało to nie tylko wzrost wydajności lecz również, od­czuwalną na rynku, poprawę jakości konfekcji. (PAP)
Przemówienie 
premiera DRWNa wtorkowym wiecu w Hanoi urządzonym z okazji 20rocznicy powstania przemawiał premier Van Dong. DRW, Pham

Specjaliści nasiennictwa 
RWPG obradują w Warszawie w Warszawie rozpoczęło się w czwartek VI posiedzenie stałej grupy rolniczej do spraw nasiennictwa Komisji Rolnej RWPG.W obradach biorą udział specjaliści z zakresu nasien­nictwa z Bułgarii, Czechosło­wacji, NRD. Rumunii, Wę­gier, ZSRR i Polski.Uczestnicy posiedzenia oprą cują wnioski m. in. w sprawie mechanizacji pracochłonnych upraw nasiennych, a także na silenia walki z chwastami i szkodnikami przede wszyst­kim upraw warzywnych, traw, wyki, koniczyny, lucer­ny i konopi.W czasie obrad omówi się wyniki prowadzonych w róż­nych krajach RWPG doświad­czeń z zakresu upraw nasien­nych i ustali plan tych do­świadczeń na rok przyszły.PAP

Premier omówił sukcesy De­mokratycznej Republiki Wiet­namu w rozbudowie gospo­darki.Główną część przemówienia poświęcił jednak Pham Van Dong agresji amerykańskiej w Wietnamie. Oświadczył on, że Wietnamczycy są zdecydowa­ni walczyć aż do zwycięstwa, nawet jeśli to będzie trwało 20 lat albo dłużej.„Narouy — oświadczył pre­mier — powinny zmusić USA do szanowania porozumień międzynarodowych, układów genewskich z roku 1954 i nie­naruszalnych praw wszystkich narodów i krajów świata.PAP
Spotkanie przedstawicieli 

KPZR i KP HiszpaniiJak podaje agencja TASS, w Moskwie odbyło się spotka nie przedstawicieli Komuni­stycznej Partii Związku Ra­dzieckiego z przedstawiciela­mi Komunistycznej Partii Hiszpanii, w którym udział wzięli: członek Prezydium, se kretarz KC KPZR, M. Susłow,
Wspólny komunikat o wyniku rokowań 

między ZSRR a ZRA
W Moskwie ogłoszony został w dniu 1 września wspólny 

komunikat o wynikach rozmów między Związkiem Radziec­
kim a Zjednoczoną Republiką Arabską.W komunikacie tym obie strony stwierdzają z zadowo­leniem, że w wielu zagadnie­niach międzynarodowych ich punkty widzenia są zgodne oraz potwierdzają swą wier­ność zasadom pokojowego współistnienia.Obie Strony oświadczają, że bombardowaniom DRW musi być natychmiast położony kres i że postanowienia porozumień genewskich z 1954 r. muszą być v/ pełni wykonane.Rząd ZRA oświadcza, żeudział rencji która rze 5

ZSRR w drugiej konfe- afrykańsko-azjatyckiej, ma się zebrać w Aigie- listopada 1965 r„ przy-
R. Hixon przybył 

do SajgonuAgencja daje, że France Presse po­były wiceprezydentUSA, Richard Nixon przybył w czwartek do Sajgonu, gdzie został powitany przez H. Ca- bot-Lodge’a, ambasadora ame rykańskiego. (PAP)

czyni się do pomyślnego wy­konania jej zadań.Prezydent Naser zaprosił L. Breżniewa, A. Mikojana oraz A. Kosygina do ZRA i przywódcy radzieccy' zapro­szenie to przyjęli.Co do problemu niemieckie­go komunikat m. in. głosi: „Rząd ZRA stwierdza, że sy­tuacja będąca następstwem drugiej wojny światowej do­prowadziła do istnienia zarów­no NRF, jak i NRD. ZRA uważa za konieczne, by wszyst kie strony zainteresowane po­czyniły maksimum wysiłków dla pokojowego uregulowania sprawy Niemiec”.Obie strony podkreślają z naciskiem, że ChRL powinna niezwłocznie zająć należne jej miejsce w ONZ.Strony wyraziły również za­dowolenie ze ścisłej współ­pracy między obu rządami we wszystkich dziedzinach, m. in. prezydent ZRA dał wyraz swemu zadowoleniu z istotnej pomocy rządu radzieckiego w dziedzinie dostawy dla Zjed­noczonej Republiki Arabskiej sprzętu wojskowego. (PAP)

sekretarz mariow, Hiszpanii sekretarz Cąrrillo.
KC KPZR, B. Pono- pr ze wodni cząca KP Dolores Ibarruri i KC KP Hiszpanii S.W czasie spotkania, które upłynęło w atmosferze serde­czności i braterskiej przyjaź­ni, dokonano wymiany poglą­dów^ i informacji na temat działalności obu partii oraz ich problemów. Omówiono także aktualne zagadnienia związane z sytuacją międzyna rodowTą oraz ruchem komuni­stycznym i robotniczym.PAP
Wywiad

Ho Chi NiebaW wywiadzie dla dziennika „Neues Deutschland” prezy­dent Demokratycznej Republi ki Wietnamu, Ho Ćhi Minh, wyraził ufność, że walka jego narodu przeciwko agresji ame rykańskiej zakończy się zwy­cięstwem. (PAP)
Iłowy miulster 

psczł OSASenat amerykański zatwier­dził nominację Lawrence O‘Briena na ministra poczt USA. Funkcję tę pełnił dotych czas John Gronouski, który ma być ambasadorem USA w "Warszawie. Jest to piąta z ko­lei zmiana w gabinecie ame­rykańskim po objęciu prezy­dentury przez Johnsona.PAP



Perspektywa zakończenia konfliktu dominikańskiego
W Santo Domingo 

podpisano „akt pojednania"

W przemyśle ciężkim

Skrystalizowane kierunki działania
We wtorek, 31 ub.m. wieczorem, po całej serii narad, pod­

pisany został w Santo —
instytucyjny”.Według informacji główne postanowienia pojednania” dotyczą

Domingo tzw. „akt pojednania” i „aktAFP, „aktu rozbro-jenia sił cywilnych po stronie powstańczej, ponownego wcie-
Hołd pamięci

J. KrasickiegoW czwartek — w 23 roczni­cę śmierci Janka Krasickiego, zamordowanego przez hitle­rowców, działacza ruchu mło­dzieżowego, byłego przewodni czącego Zarządu Głównego ZWM — młodzież warszawska oddała hołd jego pamięci.PAP
20 rocznica 

kapitulacji Japonii Marszałkowie Związku Ra­dzieckiego, Wasilewski i Mali­nowski, omawiają w dzienni­ku „Prawda” i w dzienniku „Krasnaja Zwiezda” kapitula­cję Japonii w dniu 2 września 1945 r. Marszałek Malinowski, który jest dziś ministrem obro­ny ZSRR, był wówczas dowód­cą naczelnym wszystkich wojsk.Gdy ZSRR przystąpił do wojny przeciwko Japonii — militaryzm japoński był jesz­cze bardzo niebezpiecznym przeciwnikiem. Japońskie siły zbrojne miały wówczas prze­szło 7 min. ludzi, 10 tys. samo­lotów i blisko 500 okrętów.Marszałek Malinowski przy­pomina m. in. że amerykań­skie i brytyjskie siły zbrojne zadały wojskom japońskim niezmiernie dotkliwe ciosy, ale nie zdołały zmusić military- stów japońskich do kapitula­cji. Nie udało się tego osią­gnąć nawet po zrzuceniu bomb atomowych na Hiroszimę i Na­gasaki.Marszałkowie Malinowski i Wasilewski przytaczają słowa ówczesnego premiera Japonii, Sudzuki, który oświadczył, że przystąpienie ZSRR do wojny postawiło Japonię w sytuacji bez wyjścia. Po wkroczeniu wojsk radzieckich do Mandżu­rii, japońscy żołnierze i ofice­rowie zaczęli masowo kapitu­lować. (PAP)

lenia wojskowych do armii przy zagwarantowaniu im, że nie staną się przedmiotem żadnych represji oraz wyco­fania i Dominikany sił „mię- dzyamerykańskich”. Punkt czwarty „aktu pojednania” stwierdza, że natychmiast po utworzeniu rządu tymczaso­wego siły powstańcze i siły junty Imberta wycofają swoje oddziały ze stref znajdujących się obecnie pod ich kontrolą.Jeden z punktów „aktu po­jednania” przewiduje, że rząd tymczasowy natychmiast po objęciu władzy rozpocznie roz­mowy z dziesiątym zebraniem konsultacyjnym OPA (funkcjo nującym nieprzerwanie od pierwszych dni maja br. w sprawie terminu i okoliczności wycofania sił międzyamery kańskich z Dominikany.Jak informuje z Waszyngto­nu korespondent Tanjuga, ge­nerał Imbert w oświadczeniu zapowiadającym swoje ustą­pienie stwierdził, że jedną z głównych przyczyn tego kroku jest trudna sytuacja finan­sowa.Jak wiadomo, pod koniec lipca br. Stany Zjednoczone wstrzymały wypłatę dotacji dla junty Imberta (na pokry­cie żołdów i płac urzędni­czych), wywierając w ten spo­sób nacisk na Imberta. W nocy z niedzieli na poniedzia­łek siły junty dokonały pro­wokacyjnego ataku na strefę powstańczą, pragnąc uniemoż­liwić osiągnięcie porozumie­nia. Dowódca OPA przyznał, że ataku dokonały oddziały junty, a Waszyngton stracił ostatecznie" cierpliwość.
Były prezydent dominikański — 

Juan Bosch, przebywający na e- 
migracji w Puerto Rico, wysłał 
list do władz powstańczych na 
wiadomość o ustąpieniu generała 
fmberta. List ten, ogłoszony przez 
Rozgłośnię Powstańczą 31 ub. m. 
stwierdza, że „rewolucja domini­
kańska odniosła zwycięstwo i jest 
dzisiaj silniejsza, niż w dniu 24 
kwietnia, kiedy się rozpoczęła”.

PAP

Delegacja 
parlamentarzystów 

francuskich 
w PekinieW Pekinie bawi obecnie de-

Wypowiedź wiceministra Jana Szewczyka

Rok temu Rada Ministrów podjęła decyzję w sprawie or­
ganizacji służb ekonomicznych. Jak realizowana jest ta 
ważna uchwala w przemyśle ciężkim? Na ten temat wypo­
wiedział się w czwartek na spotkaniu z dziennikarzami wice­
minister Jan Szewczyk.— W 20 zjednoczeniach (na ogólną liczbę 22) powołano głów nych ekonomistów, którzy ma-

Statek na mieliźnie
Motorowiec bandery brytyjskiej 

„Cormin” zdążający z Gdyni do 
Finlandii z ładunkiem węgla 
wszedł na mieliznę w pobliżu uj­
ścia Wisły. Awaria nastąpiła w 
odległości 300 metrów od brzegu. 
Angielskiej jednostce pospieszył 
z pomocą holownik polskiego ra­
townictwa okrętowego „Tumak”. 
Dotychczas nie udało się ściągnąć 
statku z mielizny. (PAP)Temat: rozmowy de Gaulle - Bali
Posiedzenie francuskiej 

Rady MinistrówW środę odbyło się w Pała­cu Elizejskim pod przewodnic­twem prezydenta de Gaulle’a posiedzenie Rady Ministrów.Rzecznik rządu, minister in­formacji Alain Peyrefitte. po­wiadomił dziennikarzy, że w toku obrad prezydent de Gaulle oświadczył, iż wtorko­we rozmowy przeprowadzone z amerykańskim podsekreta­rzem stanu George Ballem były „pożyteczne i przyjaciel­skie, a zresztą całkowicie nor­malne w ramach stosunków francusko-amerykańskich”.Rozmowy de Gaulle — Bali — potwierdził rzecznik rządu — dotyczyły problemów wiet­namskiego i NATO. W sprawie Wietnamu gen. de Gaulle o- świadczył, że „nie mogło być mowy o jakiejkolwiek media­cji, gdyż w obecnych warun­kach żadn*ej mediacji nie moż­na sobie wyobrazić”.Komentując to oświadcze­nie Agencja France Presse przypomina stanowisko rządu francuskiego: Francja uważa, że rozwiązanie wojskowe jest w Wietnamie niemożliwe.Paryski „Le Monde” stwier­dza otwarcie, że nie nastąpiło żadne zbliżenie między po-

ją uprawnienia członków dy­rekcji tych jednostek. Równo cześnie powołano komórki eko nomiczne w 191 większych przedsiębiorstwach (będą je miały łącznie 223 fabryki).Zagadnienia postępu ekono­micznego znalazły się w kręgu zainteresowania nowopowoła- nego w resorcie Zespołu Koor­dynacji i Analiz Gospodar­czych.Skrystalizowaliśmy — mó­wił min. Szewczyk — kierunki działania. Zawarte w osobnym programie, obejmują one spra wy planowania i zarządzania, postępu techniki, inwestycji, eksportu, jakości produkcji, go spodarki materiałowej, syste­mu kosztów, cen, analiz eko­nomicznych, techniki cyfrowej itd. Program ten na lata 1966—70 zatwierdzi wkrótce kierownictwo resortu.W praktyce gospodarczej chodzi o to, by myślenie i dzia łanie kategoriami ekonomicz­nymi obowiązywało nie tylko wydzieloną służbę ekonomicz­ną przemysłu. Rachunkiem ekonomicznym powinny się po sługiwać wszystkie komórki eksploatacji, techniki czy in­westycji.Wicemin. Szewczyk omówił następnie realizację uchwały IV Plenum KC PZPR w prze­myśle ciężkim. W tej dziedzi-

nie resort poczynił odpowied­nie kroki organizacyjne. M. in. stworzono komisję dla za­bezpieczenia wykonania wyty­czonych zadań oraz koordy­nacji poczynań w skali całego przemysłu. Powołano także kil ka roboczych grup specjali­stów. (PAP)
B. Jaszczuk wśród 

działaczy ekonomicznych Zastępca członka Biura Po­litycznego, sekretarz KC PZPR — Bolesław Jaszczuk spotkał się w czwartek z sekretarzami ekonomicznymi stołecznych ko mitetów dzielnicowych PZPR i kierownikami powoływanych do życia dzielnicowych ośrod­ków nowych uruchomień.Zadaniem ośrodków jest: śledzenie procesów przygoto­wania i wprowadzania do pro­dukcji nowoczesnych wyro­bów, informowanie o aktualnej sytuacji w tej dziedzinie in­stancji partyjnych oraz orga­nizowanie i udzielanie pomocy zakładom w usuwaniu poważ­niejszych trudności. (PAP)

Będzie więcej 
wyrobów z elastilgDla poprawy zaopatrzenia rynku w najbardziej obecnie deficytowe wyroby pończosz, nicze z elastilu, powzięto de­cyzję w sprawie przyśpiesze' nia o rok uruchomienia części największej w kraju wytwór­ni, „Helanca”, budowanej w Aleksandrowie. Nie czekając na ukończenie właściwego bu dynku, w wygospodarowanym i adaptowanym pomieszcze­niu, brygada monterów 2 CSRS rozpoczęła już montaż pierwszych 10 importowanych z Czechosłowacji skręcarek elastilu — wraz z pomocniczy mi urządzeniami. Za kilka ty­godni zostaną one przekazane do eksploatacji. W 1966 r aleksandrowska „Sandra” produkować ma taką ilość ela stilu, która wystarczy na wy konanie około 10 min. par skarpet, pończoch i rajtuzów,W końcu zaś przyszłego ro­ku ruszy również sfcręcalnia w nowym budynku — o zdol­ności produkcyjnej prawie czterokrotnie większej od o- becnie uruchamianej. (PAP)

Bali spotka się 
z ErhardemAmerykański podsekretarz stanu, George Bali, który przy być ma z Rzymu do Bonn, przyjęty zostanie w piątek przez kanclerza Erharda.

Międzynarodowe szkolenie specjalistów 
rehabilitacji chorych

Wczoraj przybyła do Poznania międzynarodowa grupa spe­
cjalistów od spraw rehabilitacji, której przewodniczy wice­
dyrektor Departamentu Pomocy Społecznej ONZ Kurt Jans­
son.

glądami Waszyngtonu i ryża. (PAP) Pa-

Najwyżej 5 godzin 
przy kierownicy

Władze szwedzkie przygotowały 
projekt ustawy przewidujący, że 
żadnemu kierowcy samochodu — 
zawodowemu czy amatorowi — 
nie w’olno prowadzić samochodu 
dłużej niż przez 5 godzin z rzędu. 
Po 5 godzinach kierowca musi od 
począć co najmniej przez pół go­
dziny. Oczywiście ustawa ma 
przeciwdziałać wypadkom drogo- 
wym, powodowanym dość często 
przemęczeniem kierowców’. (PAP)

legacja parlamentarzystów francuskich z wiceprzewod­niczącym Zgromadzenia Naro­dowego, deputowanym gaulli- stowskim, Pierre Pasąuini na czele. Przybyła ona z ra­mienia Komisji Produkcji Przemysłowej i Wymiany Han dlowej francuskiego Zgroma­dzenia Narodowego. Celem de legacji jest przestudiowanie problemów ekonomicznych, in teresujących oba kraje oraz zbadanie możliwości zwiększę nia eksportu francuskiego do ChRL. (PAP)

38,5 min. uprawnionych 
do glosowania w NRFKomisja wyborcza NRF po­dała wczoraj oficjalnie do wia domości, że do udziału w wy­borach powszechnych, które odbędą się w dniu 19 wrześ­nia, uprawnionych jest 38,5 miliona obywateli NRF, z tego 17.6 miliona przypada na męż­czyzn, a 20,9 na kobiety. Przy­puszcza się, że wyniki wybo­rów będą znane w nocy z 19 na 20 września o godz. 2 nad ranem. (PAP)

Wiadomość 
wyssana z palca 
Agencja TASS podaje, iż w 

związku z ukazaniem się w pra­
sie zachodniej wiadomości, że 
Komitet Socjaldemokratyczny Hi­
szpanii w .Sztokholmie poddał kry 
tyce rzekomą decyzję rządu ra­
dzieckiego zawarcia układu o 
współpracy kulturalnej z rządem 
hiszpańskim, wiceprzewodniczący 
Państwowego Komitetu do Spraw 
Kontaktów Kulturalnych ZSRR, 
M. Pieślak, oświadczył: „żadnych 
rozmów z rządem hiszpańskim o 
wymianie kulturalnej Związek Ra 
dziecki nie prowadził”. Pieślak 
podkreślił, że „takie twierdzenia 
są całkowicie zmyślone”.

Z nie mniejszym zdziwieniem 
zareagowano na tę wiadomość w 
Ministerstwie Kultury ZSRR. Ko­
respondentowi Agencji TASS o- 
świadczono w ministerstwie, że 
nie prowadzono nigdy żadnych 
rozmów z Hiszpanią.

Takie stanowisko — stwierdzają 
pracownicy radzieccy, zajmujący 
się sprawami wymiany kultural­
nej — bynajmniej, nie oznacza, 
że Związek Radziecki na zawsze 
zrezygnował z zapoznania naro­
du hiszpańskiego z kulturą ZSRR, 
z jego zespołami baletowymi, czy 
też muzykami, którzy zdobyli po­
pularność na świecie.

Wizyta ta jest jedną z form akcji szkoleniowej, podjętej przez ONZ. Goście, którzy in­teresują się polskimi 'osiągnię­ciami z zakresu rehabilitacji chorych, przybyli z krajów Ameryki Południowej, Afryki i Azji, gdzie rehabilitacja do­piero się rozwija. W 34 osobo­wej grupie znajdują się mini­strowie zdrowia oraz lekarze, dyrektorzy instytutów’ nauko­wych i departamentów mini­sterstw.W Warszawie zwiedzali oni Ośrodek Rehabilitacyjny w

Szkolenia Inwalidów oraz Za­kład Odwykowy dla Alkoholi­ków w Zimnowodzie. W sobo­tę, niedzielę i poniedziałek de­legacja przebywać będzie w Warszawie, zapoznając się z problemami rehabilitacji nie­widomych oraz chorych na gruźlicę. Odwiedzą też szkołę specjalną dla dzieci upośledza nych umysłowo.Z Polski delegacja uda się do ZSRR, (wch)
Konstancinie Spółdzielnię W Brazylii

Wielu impresariów 
nych proponowało swe 
organizacji w Hiszpanii

zagranicz- 
usługi dla 
występów

zespołów artystycznych Kraju 
Rad. Były to jednak prywatne o- 
soby, które nie miały nic wspól­
nego z rządem hiszpańskim.

PAP

Warszawa Bonn — ParyżW Polsce bawi obecnie Minister Spraw Zagranicznych Danii i Naczelny Dowód­ca Sił Zbrojnych Finlandii. Za kilka dni premier Cyrankiewicz udaje się z ofi­cjalną wizytą do Paryża, a potem do Wiednia. Na październik zamierzona jest podróż przewodniczącego Rady Państwa, Edwarda Ochaba, do Zjednoczonej Repu­bliki Arabskiej. .Wszystkie te i inne wizyty, przepro­wadzone lub zaplanowane na początek tegorocznego sezonu dyplomatycznego, świadczą zarówno o aktywności polskiej polityki zagranicznej, jak i o rosnącym znaczeniu Polski na arenie międzynaro­dowej.Ze wszystkich wyżej wymienionych wizyt największe zainteresowanie budzi, rzecz zrozumiała, wizyta prem/era Cy­rankiewicza w Paryżu i rozmowy jakie odbędzie on w stolicy Francji z pre­zydentem de Gaulle’em, premierem Pom- pidou i innymi mężami stanu. Składa się na to nie tylko wielowiekowa trady­cja przyjaźni i wspólnoty interesów mię­dzy obu naszymi krajami, nie tylko oży­wiające się po paroletniej przerwie sto­sunki handlowe i kulturalne, a ostat-

wej i Planowania we francuskim Zgro­madzeniu Narodowym, Jean-Paul Pa­lowskiego, czy wizytę francuskiej dele­gacji parlamentarnej pod kierownictwem przewodniczącego Komisji Spraw Zagra­nicznych Maurice Schumanna. Wagę wi­zyty premiera Cyrankiewicza poważ­nie zwiększa wkroczenie prezydenta de Gaulle’a na drogę narodowej, nieza­leżnej od Waszyngtonu polityki zagra­nicznej, oraz wspólny interes obu na­szych krajów w rozwiązaniu problemu Niemiec — kraju, który niejednokrot­nie w przeszłości był naszym wspólnym nieprzyjacielem, a dziś pozostaje sąsia­dem ta’^ Polski jak Francji.Nic więc dziwnego, że właśnie w Bonn rozmowy Cyrankiewicz — de Gaulle już dziś budzą najżywszy oddźwięk, tym bardziej, że przyjazd polskiego gościa do nadsekwańskiej stolicy nastąpi zaledwie w dziesięć dni przed datą wyborów par­lamentarnych w Niemieckiej Republice Federalnej. Prasa zachodnioniemiecka z nieukrywaną złością przypomina, że prezydent de Gaulle jest jednym z sze­fów mocarstw zachodnich, który opo-nio także, polityczne by wymienić wiedział się oficjalnym uznaniemchoćby pobyt w Polsce przewodniczącego Komisji Finansów, Gospodarki Narodo- granicy polsko-niemieckiej na Odrze i Nysie i że parokrotnie dawał wyraz prze­świadczeniu, iż rozwiązanie problemu

niemieckiego musi zadowolić wszystkich sąsiadów Niemiec, tak na wschodzie jak na zachodzie.W przeciwieństwie do zachodnionie- mieckich komentatorów, nie chcemy ba­wić się w spekulację ani uprzedzać wy­ników rozmów Cyrankiewicz — de Gaul­le. Dowiemy się o nich wkrótce ze współ nego komunikatu. Obawy wyrażane wt Bonn są jednak zjawiskiem znamien­nym i zasługującym na baczną uwagę. Raz jeszcze bowiem okazuje się, gdzie mieści się źródło niepokoju w Europie, skąd pochodzą wysiłki zatruwania at­mosfery przy każdej próbie uregulowa­nia międzynarodowych problemów spornych czy wymagających rozwiąza­nia.Zarówno Polska jak i Francja żywot­nie zainteresowane są zagadnieniem nie­mieckim. Paryż, podobnie jak Warsza­wa, przeciwny jest wszelkim próbom re­wizji porządku ustanowionego przźd dwudziestu laty. Ta wspólnota interesów stwarza przesłanki do owocnej współ­pracy między obu krajami, współpracy bynajmniej nie wymierzonej przeciw żadnemu innemu państwu — w tej licz­bie także nie przeciwko NRF. Jeśli Bonn czuje się więc zagrożone — świadczy to jedynie o nieczystym sumieniu tych, któ­rym nigdy nie przestał marzyć się odwet, na razie na wschodzie, a jutro — kto wie? — może i na zachodzie.
TADEUSZ SZAFAR

Inwalidów „Świt”, zatrudnia­jącą — w warsztatach tzw. pracy chronionej — chorych upośledzonych umysłowo. Dziś goście nasi zwiedzą poznańską Klinikę Ortopedyczną, kiero­waną przez prof. dr W. Degę oraz Państwową Wytwórnię
Powódź spowodowała 

straty na ok.
300 min. dolarówProtez; w sobotę Zakład

Incydent dyplomatyczny 
USA-SingapurPremier Singapuru LeeKuan Yew oświadczył w środę że w roku 1960 rząd USA za pośrednictwem Centralnej A- gencji Wywiadowczej (CIA) usiłował „przekupić” Singa­pur.Natychmiast po rewelacjach premiera Singapuru Departa­ment Stanu, podobnie jak miejscowy ambasador USA Bali, zaprzeczył oskarżeniom, ale tegoż dnia, 1 września wie czorem, był zmuszony, pod na porem faktów, odwołać to de- menti. Okazało się, że istotnie Rusk w roku 1961 musiał wy­razić ubolewanie w liście do premiera Lee potwierdzając wtedy fakt „niewłaściwego po stępowania pewnyth urzędni­ków USA”. Prasa pisze, że w 1960 roku pewien agent CIA, jako przedstawiciel USA ofe­rował premiórotyi Lee i jego partii 10 miliomów dolarów malajskich za td, by „zacho­wywali się cichó” i nie szko­dzili interesom Stanów Zjed­noczonych. (PAP)

Przybór wód w rzekach Brazylii południowej. Argenty ny i Urugwaju stał się w tym roku przyczyną katastrofal­nych powodzi. Straty wywoła ne przez powódź szacowane śą w samej Brazylii na około 300 milionów dolarów. Niekto re miejscowości w brazylij­skich prowincjach Corrientes były całkowicie izolowane od reszty kraju. Przeszło 100 ty$- osób zostało pozbawionych da chu nad głową. W strefach o jętych powodzią przeszło P0' łowa zbiorów została zniszczę na. Obecnie życie w południo* wych stanach Brazylii powra- ca do normy. Naprawiane są linie kolejowa, które szczego^ nie ucierpiały wskutek P0^' dzi. Brak jest jeszcze ostate o wypadkachnych danych o - śmiertelnych, ale ichbiiuei teiny vn, dic —szacuje się na około 100 oso - PAr

Płoną stodoły 
ze zbożem

Groźny pożar we wsi Zagroda 
w pow. Krasnystaw zniszczył 10 
budynków mieszkalnych i gospo­
darczych w tym 5 stodół wypeł­
nionych tegorocznymi zbożami. 
W akcji gaszenia pożaru brało u- 
dział 6 Ochotniczych Straży Pożar 
nych oraz jedna zawodowa z Kras 
negostawu. W ciągu tej samej do 
by w 2 innych wypadkach poża­
rów w pow. Chełm i Bychawa 
spłonęły dalsze 4 budynki. Straty 
spowodowane pożarami obliczane 
są na imiliony złotych. (PAP)

Nigdy w niedzielą
Uroczystości tego rodzaju J5 

położenie kamienia węg*elne°J 
chrzest statku czy otwarcie 
stawy nie będą już. odbywać j 
we Włoszech w niedzielę. Tak 
stanowił rząd premiera M°r° 
trosce o to, aby ministrowie. 
słowie i inni dygnitarze nie 
zapraszani na te ceremonie w 
dzielę z uszczerbkiem dla tch 
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Usługi po nowemu
Po IV Plenum KC PZPR wiele się mó­wi o nowych metodach planowania w naszej gospodarce. Dyskusje te można dzisiaj poprzeć przykładami stosowania no­wego stylu, które są najlepszym dowodem realności teoretycznych dysput i przypusz­czeń. Bo przecież plany nowej pięciolatki powstawały często na zupełnie nowych za­sadach, w oparciu o dokładne rozpoznanie sytuacji i możliwości, z uznaniem decydują­cego głosu „terenu”, który sam zresztą dzi­siejszy ogólny plan opracowywał.Ilustiacją tego jest pięcioletni program rozwoju usług w naszym województwie, uznany przez centralne władze za jedno z najbardziej gruntownych i wszechstronnych opracowań w kraju. Cenny to przykład/bo jeszcze do poprzedniej usługowej pięciolat­ki mieliśmy wiele zastrzeżeń, a życie i ko­rekty tego planu, potwierdziły nierealność i ograniczoność ówczesnego programowania.Nasze władze wojewódzkie (dokładniej — Wydział Przemysłu Prezydium WRN), wy­szły poza ramy sugestii władz centralnych. Nie bacząc na resortowe bariery i widzenie tylko swojego nosa przez poszczególne „pio­ny”, Poznań w swych opracowaniach posłu­żył się metodą przestrzenną. Zadziwiająco prosta to metoda, jednak... niezwykle trudna w dotychczasowej praktyce planowania i zarządzania. Poznań na usługi w terenie spoj­rzał zwyczajnie: ile ich i jakie one są, nie bacząc na to kto je świadczy i koniu podlega. W ten sposób dostrzeżono rzeczywisty problem usług — w „poziomie”. Metoda przestrzenna umożliwiła kompleksową ocenę usług: roz­poznanie określonych potrzeb rynku lokalne­go oraz zjednoczonych, uzupełniających się możliwości zaspokojenia potrzeb usługowych ludności i gospodarki przez wszystkie jednostki gospodarcze w województwie. W ten właśnie sposób nasz Wydział Przemysłu stał się faktycznym koordynatorem ogółu świadczonych usług, także rolniczych, kul- turalno-socjalnych i komunalnych, choć w myśl obecnych przepisów wcale to do niego nie należało.Metoda przestrzenna zmuszała do rozpoz­nania potrzeb w całym regionie administra­cyjno-gospodarczym, jakim jest powiat oraz w podziale jeszcze węższym — w mikro­regionach, naturalnych skupiskach ludnościo­wych i ekonomicznych. W podziale tym po­mógł sobie Poznań, korzystając z prac In­stytutu Urbanistyki i Architektury.Potem przyszła kolej na określenie czyn­ników, decydujących o wielkości popytu w dziedzinie usług. To była najważniejsza ro­bota wykonana skrupulatnie. Przy tej anali­zie wzięto bowiem pod uwagę m. in. charak­ter gospodarczy danego mikroregionu (poziom rolnictwa, uprzemysłowienia,, zaplecza tury­stycznego); liczbę ludności stałej i napływo­wej, jej strukturę zawodową; liczbę i asor­tyment przedmiotów trwałego użytku, zaku­pionych w danym terenie; stan elektryfikacji; poziom wyposażenia mieszkań, gospodarstw rolnych; charakter zabudowy oraz poziom kulturalny i miejscowe tradycje.Dokładnie opracowane instrukcje poszły do powiatów — tam bowiem były opracowywa­ne zasadnicze plany rozwoju usług, tam za­

twierdzane. I dopiero po konsultacji na wo­jewódzkim „szczeblu”, programy te ujęte w jeden ogólny plan, stały się podstawą do ostatecznych uzgodnień z poszczególnymi jednostkami usługowymi. W ten sposób po półrocznych przygotowaniach zakończono benedyktyńską pracę nad pięcioletnim pro­gramem rozwoju usług w województwie. Ja­kie są rezultaty tego przedsięwzięcia?Ograniczmy się do kilku ogólnych założeń i liczb. Na lata 1966—1970 założono wzrost wartości usług ogółem o 70,2 proc., a usług dla ludności — o 87,2 proc. Osiągnie się ten wynik dzięki dalszemu zwiększeniu liczby placówek usługowych — o 10,7 proc, oraz zatrudnienia — o 43,3 proc. Oznacza to, że przyrost zatrudnienia w usługach wyniesie za pięć lat 22,7 tys. osób, z czego ponad 15 tys. osób znajdzie pracę w wiejskich warsztatach. Realizacji programu pomocne też będą inwestycje, których ogólna war­tość wyniesie prawie 3,5 miliarda złotych.W rezultacie tych poważnych przedsię­wzięć zwiększy się znacznie zakres i liczba usług, przypadająca na jednego mieszkań­ca województwa: jeśli w bieżącym roku ów wskąźnik ma się wyrażać kwotą 678 zł, to w 1970 r. — 1212 zł. Co to będzie oznaczać w praktyce?
► Zwiększy się liczba zakładów usługowych, 

zwłaszcza na wsi i w małych miastach (do 5000 
mieszkańców). Pomoże w tym indywidualne rze­
miosło, które sieć swych warsztatów rozwinie 
o 11 proc.

► Na wsi nastąpi duża koncentracja świadczeń 
dla rolnictwa w postaci międzykółkowych baz ob­
sługi. Na wieś przeznacza się też najwięcej środ­
ków inwestycyjnych (64 proc, ogółu kosztów), za 
które m. in. wybuduje się 160 filii POM.

Zwiększy się zaplecze motoryzacji o 24 sta­
cje obsługi.

► Ogółem województwo otrzyma 178 wielobran­
żowych pawilonów. Na rozwój usług przeznacza się 
razem 970 000 m kw. powierzchni lokalowej.

Największy rozwój usług zakłada się w świad­
czeniach na rzecz rolnictwa (wzrost o 150 proc.), 
w ślusarstwie samochodowym i motocyklowym 
(o 274 proc.), naprawach elektrycznego sprzętu go­
spodarstwa domowego (o 171 proc.); dwukrotnie 
wzrosną np. usługi zakładania kuchenek gazowych 
bezprzewodowych, o 39 proc, zwiększą zakres 
świadczeń pralnie i zakłady chemicznego czy­
szczenia odzieży itd.To zbiorcze zestawienie z bilansu potrzeb i usług odpowiada w pełni dyrektywom IV Zjazdu partii. W poznańskich warunkach u- sługi stały się formą poprawy warunków by­towych ludności wsi i małych miast, a także poważnym źródłem zatrudnienia. Trzy i pół miliarda złotych, przewidzianych na inwesty­cje, to wzmacniający zastrzyk dla gospodar­ki całego województwa. Za pięć lat przy­niosą one 4,7 mld. zł rocznej wartości wyko­nywanych usług w V7ielkopolsce, z czego po­nad połowę stanowić będą bezpośrednie świadczenia dla ludności. Są to więc inwesty­cje rzędu naszego turkowskiego „Adamowa”. O takich wydatkach i całym programie usłu­gowym zdecydowały głosy „terenu” Jest to kaoitalny przykład nowego stylu naszej dłu­gofalowej roboty.

ZBILUT SĘK

20-lecie 
Oficerskiej

Szkoły
- Samochodowej 

w Pile

Przedstawiamy Oficer­ską Szkołę Samocho­dową — noszącą imię generała Aleksandra Wasz­kiewicza — Bohatera Związ­ku Radzieckiego, dowódcy 5 Dywizji Piechoty, pole­głego w wojnie z hitlerow­skim okupantem o wyzwo­lenie naszego kraju. Mija właśnie dwadzieścia lat działalności tej szkoły, o której mówi Szef Służby Samochodowej Minister­stwa Obrony Narodowej 
gen. bryg, dr inż. Cezary 
Nowicki.

„Już 20 lat Oficerska 
Szkoła Samochodowa kształ 
ci i wychowuje specjalistów 
służby samochodowej, ofi­
cerów — wychowawców 
żołnierzy Ludowego Wojska 
Polskiego. Wraz z całym 
wojskiem, Oficerska Szkoła 
Samochodowa przeszła dłu­
gą drogę rozwojową. Sta­
cjonowała kolejno w Byd­
goszczy, Koszalinie, i Po­
znaniu; ostatecznym miej­
scem postoju Szkoły stała 
się Piła, prastary gród pol­
ski, miasto Stanisława Sta­
szica, dziś ważny ośrodek 
gospodarczy i kulturalny 
Ziemi Wielkopolskiej. W 
miarę rozwoju gospodarcze­
go Polski Ludowej, również 
Oficerska Szkoła Samocho­
dowa wzbogacała się. w co­
raz to nowy sprzęt i wypo­
sażenie, a kadrę uczelni za­
silili wysoko kwalifikowa­
ni specjaliści. Dzięki temu, 
szkoła potrafiła w pełni za­
bezpieczyć potrzeby nasze-

Na zdjęciu górnym: starszy sierżant Józef Mychra zapoznaje 
słuchaczy z metodami odpowiefrznienia silnika wysokopręż- 
nego. Na zdjęciu dolnym: praktyczne ćwiczenia jazdy po trud­

nym terenie.
GAF — fot. Kosycarz

go wojska w oddanych spra 
wie socjalizmu oficerów sa­
mochodowych. Przez ęały 
ten okres stan osobowy Ofi­
cerskiej Szkoły Samocho­
dowej realizował wytyczne 
kierownictwa Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej, 
Rządu PRL i Ministerstwa 
Obrony Narodowej, wno­
sząc swój wkład w społecz­
no-ekonomiczny postęp na­
szej Ojczyzny i umacniania 
jej obronności. Dziś Szkoła

■MiiiiihiiiiiiiiHtimtiiitiiiiiiiiiniiHimiiiiiiiinEunnsniiiniiiihiitiimmnnu' niiimnntimłim HiH!iiiiiiniiiiiitnnmiiiiiiii9nti!iiiiii iimimiin

p>otr Szczepanik z towarzysze­
niem zespołu „Ricercar 64” śpie­
wa: Puste koperty, Lepiej nie py- 
aj> Goniąc kormorany i Niedo­

mówienia. Polskie Nagrania „Pro- 
nit” NO345 obr.

Mieczysław Wojnicki z Zespołem 
Instr. B. Klimczaka śpiewa 4 pio­
senki: Zakochani są wśród nas, 
Tadeuszek, Najlepsza piosenka, Mi 
ły arzdąc. Polskie Nagrania „Mu­
za” NO343.

I wreszcie coś innego: „Z anto­
logii bajki polskiej” Irena Kwiat­

kowska i Andrzej Łapicki recytu­
ją 15 bajek, wśród których wy­
mieńmy kilka: „Kruk i lis” I. Kra 
sickiego, „Paweł i Gaweł” A. Fre­
dry, „Golono, strzyżono” A. Mic­
kiewicza, „O Janku, co psom szył 
buty” J. Słowackiego, „Dziad i 
baba” J. I. Kraszewskiego oraz 
„Wilk i kozioł” H. Sienkiewicza. 
Polskie Nagrania „Muza”, L 0455, 
33 obr.

Referent podsunął Pra­cownicy i Kierowcy paczkę papierosów. Za palili.— No, rozprostowaliśmy kości, to ruszajmy dalej — odezwał się po chwili Refe­rent i spojrzał na kierowcę. Temu grymas wykrzywił twarz, ale bez ociągania usiadł za sterem.— Tłok, jak w tramwaju — mruknął, kiedy współtowa rzysze podróży zajęli miejsca w kabinie „Lublina”. — Jak będzie kontrola drogowa to nie pan, lecz ja będę musiał tłumaczyć się przed Milicją, dlaczego w kabinie dla dwóch osób — jadą trzy.Na tym rozmowa się u rwa ła. Komu się chce rozmawiać

o czwartej nad ranem. W do­datku po nieprzespanej nocy.Kierowca nie czuł się naj­lepiej. O dwunastej rozno- czął pracować. Na trasie miał tylko kilka postojów. Teraz więc, kiedy tamci umil
STAWKA:

ŻYCIEkii monotonia szosy i niczym niezakłócony jednostajny war kot motoru potęgowały znu­żenie.Zmęczenie potęgowało się z każdą chwilą. W końcu za­snął...Samochód na zakręcie zje­chał z szosy. Uderzył skrzy­

jest ośrodkiem twórczej 
myśli technicznej i humani- I 
stycznej. Wyposażenie w I 
sprzęt i pomoce naukowe | 
dorównują wielu wyższym' 3 
uczelniom technicznym. Do­
robek Oficerskiej Szkoły I 
Samochodowej stanowi w 
przeważającej mierze re­
zultat ofiarności, wysiłku i 
patriotyzmu kadr pedago­
gicznych, dowódczych i tech 
nicznych oraz personelu po­
mocniczego uczelni”.

nią w drzewo. Potem kabiną w następne...Jedna osoba zabita, dwie — ranne, rozbity samochód i zniszczony ładunek — oto cena lekkomyślności. Cena lekceważenia przepisów dro­gowych w imię „jakoś to bę­dzie”; „może się uda”. Istot­nie nieraz się udaje. Ale by­wa i tak jak w opisanym wy padku, któremu uległ samo­chód Spółdzielni Ogrodniczej z Białogardu. Działo się to pod koniec sierpnia br. na trasie Wągrowiec — Gniezno.
M. Ł.

P. S. Gwoli przypomnienia; 
obowiązuje zasada, że ze wzglę­
du ną bezpieczeństwo ruchu 
kierowca może prowadzić pojazd 
najwyżej 12 godzin na dobę. 
Przynajmniej 10 godzin na dobę 
powinien wypoczywać.

Pomoc domowa, docbo- 
®4ca, potrzebna. Ostro- 
r®ga 28 m. 2. Zgłoszenia: 

godz. 16. 5659Ę

Mennice do wyrobu o- 
UWia domowego, przyj- 

Poznań. Szydłowska 
ogrodzie. 5653g

E|ektromechanik, starszy 
oszukuje pracy. Oferty 
“iuro Ogłoszeń, Grun- 
waidzka 19 dla 5676g.

■ 5676g
Prace zduńskie wykonam 
uczciwie i fachowo. Ofer 
iL.j^ro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 5726g.

Student Politechniki — 
udziela korepetycji z ma 
tematyki. Teł. 632-91. go 
dżina 15-17. 5751g
Osoba do 2-letniej dziew­
czynki potrzebna. Zgło­
szenia. Poznań, ul. Gło­
gowska 109 m. 20. 5816g

Spiesznie sprzedam — o- 
kazyjnie fortepian czar­
ny, krótki, w dobrym 
stanie. Cena 2.800,— zł. 
Adamowicz — Ruszniki 
Wlkp., pow. Szamotuły.

_____ 5812g 
Sprzedam Junaka, stan 
bardzo dobry. Inżynier­
ska 11 m. 15. 5829g

bnia 1 września 1965 r. zasnęła w Panu, opa­
lona Sakramentami św., nasza najdroższa 
•aatka, teściowa, babcia, prababcia i ciocia, 
Przeżywszy lat 84. śp.

Elżbieta Strugarek
z domu MACIEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 4 bm„ o go- 
zinie io.3O z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
„ RODZINA
5°znań, Lodowa 3 m. 3. 6730g

2awn‘a 1 września 1965 r. odeszła od nas na 
Po diugich i ciężkich z anielską cier- 

Saj/^cią znoszonych cierpieniach, opatrzona 
(„•h^mentami św., nasza najukochańsza matka, 
i ba1^3* siostra, bratowa, szwagierka, ciocia 

“bcia, przeżywszy lat 65. śp.

Feliksa Zielińska
z domu SIERSZULSKA

odbędzie się w sobotę, 4 bm., o 
ie 15 z kościoła Farnego we Wrześni.

o bolesnej stracie w imieniu 
stroskanej rodziny zawiadamia 
KS. DOMINIK SIERSZULSKI 

go-

Spiesznie, tanio, sprze­
dam motocykl WSK. O- 
terty Biuro Ogłoszeń. 
G r u n w a łdzka 19 dla 5808g
Sprzedam skuter „Wiat- 
ka». Teł. 501-48. 58I7g
Sprzedam Pannonię. Teł. 
501-48. __ ___________ 5822g
Skuter sprzedam, Poznań 
Strzelecka 31 m. 9, od 
godz. 15. 5823g

Mały domek lub pół bli­
źniaczego z ogródkiem, 
blisko Poznania, kupię. 
Oferty Biuro Ogłosz.eń, 
Grunwaldzka 19 dla 5711g
Sprzedam dom (willa) z 
ogrodem. 3600 m!, garaż, 
domek gospodarczy, pięk 
nie położony w Poznaniu. 
Adres wskaże Biuro Oglo 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5725 g.
Sprzedam parcelę opło- 
towaną, 1029 m*. Czecho­
słowacka 39 m. 3. 5811g

Sprzedam parcelę 0,5 ha, 
Poznań - Chartowo. O- 
ferty Biuro< Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5730g
Sprzedam parcelę z roz­
poczętą budową. Osiedle 
Warszawskie, ul. Mogi­
leńska 21. 5800g

Zguby
Unieważnia się skradzioną 
pieczątkę podłużną: Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo 
Imprez Estradowych w 
Poznaniu. K6256

Dnia 1 września 1965 r. zmarła nagle, nasza 
kochana ciocia i opiekunka, przeżywszy lat 79, 
śp.

Stanisława Majewska
z domu SŁOMSKA „

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 4 bm„ o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej.

O tym zawiadamia pozostała w smutku
RODZINA

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 115 m. 4. 6776g

Dnia 1 września 1965 r. zasnęła w Bogu, 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia

Barbara Skrzypek
z domu DURZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

6783g

Komunikaty

Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rol­
niczym — podaje do wiadomości, że z dniem 1 wrze­
nia 1965 — ODWOŁUJE DYŻURY zorganizowane 
w okresie kampanii żniwnej we wszystkich swoich 
placówkach. _____________K6317
W Sądzie Powiatowym w Rawiczu zostało wszczęte 
postępowanie o UZNANIE ZA ZMARŁEGO LEONA 
WYR WANTOWI CZA, urodź. 18. VI. 1896 r. W Goła- 
szynie, powiat Rawicz, syna Wojciecha i Katarzyny 
z domu Wróblewska, ostatnio zamieszkałego w Go- 
łaszynie, powiat Rawicz, zaginionego w czasie dzia­
łań wojennych w 1939 roku. Wniosek złożył Franci­
szek Tomkowiak, zam. w Gołaszynie, pow. Rawicz, 
Nr sprawy Ns 427/65.

Sąd Powiatowy WZYWA ZAGINIONEGO, ab}' 
w terminie 3-miesięcznym od ukazania się ogłosze­
nia ZGŁOSIŁ SIĘ w wymienionym na wstępie Są­
dzie, gdyż w przeciwnym razie może być uznany 
za zmarłego, wszystkie zaś osoby, które mają wia­
domości o zaginionym, aby w wymienionym termi­
nie podały je Sądowi. K6331

Dnia 31 sierpnia 1965 r. zmarł

IGNACY JANICKI
długoletni i ceniony pracownik Rolniczego Za­
kładu Doświadczalnego WSR w Swadzimiu.

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
ŻONIE I RODZINIE

składa
Dyrekcja Rada Zakładowa Pracownicy

RZD SWADZ1M K6342

Dnia 29 sierpnia 1965 r. zmarł nagle w wieku 
lat 65, nasz długoletni, ceniony pracownik i ko­
lega, były więzień obozów koncentracyjnych 
oraz powstaniec wielkopolski

Teofil Szelągiewicz
Żonie oraz Rodzinie Zmarłego 

składamy
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Zarząd Rada Zakładowa Współpracownicy 
GMINNEJ SPOŁDZ. SAMOPOMOC CHŁOPSKA

W OBORNIKACH K6341

/Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualności; 

8.35 Koncert solistów; 9 Muz. rozrywk.; 9.40 Dla 
przedszkoli; 10 Kalejdoskop kulturalny; U Dr Ża­
biński przed mikrofonem; 11.35 Tańce hiszpańskie; 
12.25 Rolniczy kwadrans; 13 Koncert estradowy; 
13.40 „Swojskie melodie”; 14 Fragm. wspomnień 
Z. Linkego; 14.15 Koncert muz. polskiej z udział. 
L. Kogana — skrzypce; 15.05 Zesp. rozrywk. i so­
liści; 15.30 „Rozmaitości muzyczne”; 16.10 „Rytmy 
trójmiasta”; 17.05 Kultura pilnie poszukiwana; 17.45 
Poradnik Językowy; 18.05 Red. Eryk Bończa w Ra­
diowej Encyklopedii Aktualn.; 18.20 Koncert dnia; 
19.30 Zesp. jazzowe; 20.30 Program wieczoru; 20.35 
Wieczór literacko - muzyczny; 21.35 Reportaż z Afry_ 
ki; 21.55 6 Kwartetów’ poświęconych Haydnowi; 
22.24 „Melodie nastrojowe”; 22.35 Notatnik kultu­
ralny; 22.45 Mel. rozrywkowe; 23.15 Utwory R. 
Straussa.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.

PROGRAM II: 8.15 Mel. z Broadway’u; 8.35 Aud 
Red. Spoi.; 9.05 Koncert dniń; 9.50 Public, między­
narodowa; 10.40 Z życia ZSRR; 11 Muz. operowa; 
13.20 „Na Skalnym Podhalu” — „Zbójecka chalu- 
Pa” ~ fragm. opow.; 13.45 Muzyczny tydzień Po­
znania; 14 Muz. kameralna; 14.30 Mówi Technika; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Muz. symf.; 15.39 Dla 
dzieci opow. pt.; „Jak się nauczyłem pisać”; 17.12 
Ane operowe w wyk. St. Woytowicz i E. Kosow- 

18,4.5 »Klub Entuzjastów Nowoczesności”; 
19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Konc. symf., 21.48 Mel. 
tan.; 22.05 Z cyklu „Mówią wieki” — „List do 
Lucylmsza” fragm. dzieła Seneki; 22.25 „Radiowe 
Studio Piosenki”; 22.50 Muzyka tan.; 24 Hymn i ko­
niec audycji.

5’ 53°’ 6,3°’ 7-3®» 8-30’ 12-05»

TELEWIZJA: 12 Dla kl. IV pt.: „Warszawa 
miasto bohaterów”; 17 Wiadomości; 17.05 Miś 
z. okienka; 17.20 Przygody rodziny „Odrzutowskich” 
film seryjny dla dzieci; 17.45 „Nie tylko dla pań”; 
18.10 „Wielokropek”; 18.30 „Ziemia Orkana”; 19 
„Sady” — reportaż z Warszawy; 19.30 Dziennik 
i dobranoc; 20 Z kamerą po kraju; 20.15 Wszech­
nica TV progr. dokumentalno-historyczny pt.: 
„Z Westerplatte”; 20.45 Ii TV Festiwal Teatralny — 
„Aktor — Cypriana Kamila Norwida”, ok. 22.45 
Dziennik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Manifestacja pokojowa
w ŚremieW przeddzień 26 rocznicy napadu hitlerowskiego na Pol skę odbyła się wieczorem w Śremie manifestacja pokojo­wa. Przez miasto przemaszero wał pochód z orkiestrą i po­chodniami. Na placu 20 Paź­dziernika w ciszy i skupieniu licznie zebrani manifestanci wysłuchali Międzynarodówki po czym w takt werbli dele­gacje partii politycznych, rad narodowych. Frontu Jedności Narodu i organizacji społecz­nych składały wieńce przy pomniku poległych żołnierzy radzieckich, na miejscu stra­ceń oraz przy tablicy pamiąt­kowej na Ratuszu, (su)

Najniższe ogniwo władzy
powinno być silne

Rzecz całą wypadałoby chyba zacząć od przypomnienia, 
że 10 lat temu w powiecie ostrowskim istniało 37 gro­

madzkich rad narodowych. Maleńkie to były jednostki, nie­
które składały się. tylko z jednej wsi, będącej ich siedzibą 
(Strzyżew, Biskupice), a wiele — zaledwie z 2—3 wsi. Prezy-
dia GRN 
dnego do 
dorzucić.Jednym

często położone były tak blisko siebie, że z je- 
drugiego przysłowiowym kamieniem można byłoz poważniejszychmankamentów był fakt, że wiele gromad nie miało dosta­tecznej bazy gospodarczej, a tym samym i możliwości za­spokojenia przynajmniej nie­których potrzeb mieszkańców.

Po pierwszym dzwonkupfŁA — We wszystkich szko lach pilskich odbyły się w śro dę uroczystości otwarcia no­wego roku szkolnego z udzia-r łem przedstawicieli władz par­tyjnych, państwowych, inspek toratu oświaty, organizacji młodzieżowych, komitetów’ ro­dzicielskich i opiekuńczych.

której dyrektorem jest Stani­
sław Ruchaj. (K. C.)

OSTRZESZÓW — Ponad 8 tys 
dzieci, w tym przeszło tysiąc pień
wszoklasistów Ostrzeszowie

W Liceum Pedagogicznym uczennice klas III i IV zdały sprawozdania z obozu szkole­niowego WF w Ostrowie, prak tyk wakacyjnych, a harcerki z akcji „Trzcianka 65”. Pierwszo klasistki spotkały się osobno z gronem nauczycielskim. W Liceum Ogólnokształcącym obecni w auli z przyjemnością wysłuchali pisma pochwalnego Prezydium MRN w Ujściu dla ucznia klasy Xla Romana Wierzbickiego, który w sierp­niu br. uratował od utonięcia 2-letniego Romana Gapińskie- go.W ZSZ dla pracujących V7 ZNTK uroczystość zaczęła się przemarszem uczniów przy dźwiękach własnej orkiestry dętej od warsztatów do Klubu Robotniczego, gdzie dłuższe przemówienie wygłosił dyrek­tor szkoły inż. J. Garski. W gmachu szkół zawodowych przy ul. Teatralnej rozpoczęli także rok szkolny uczniowie nowej ZSZ dla pracujących w „Lumenie” i „Parowozowni"’,

powiecie rozpoczęło rok szkolny. 
Wiele radości miały dzieci ze wsi 
Klon i Morawin, które otrzymały 
nowe gmachy szkolne, (hp)

GRODZISK Uroczysteotwarcie nowego roku szkol­nego w Liceum Ogólnokształ­cącym odbyło się. na boisku szkolnym w obecności przed­stawicieli władz powiatowych. Komitetu Rodzicielskiego oraz grona profesorów. Przemówie­nie inauguracyjne wygłosił dy rektor Liceum Władysław 
Klimczak.

W nowej Szkole Podstawowej nr
1 w uroczystości 
roku szkolnego 
spektor szkolny, 
przedstawiciele

otwarcia nowego 
uczestniczył in-
a w Szkole nr 2 
PZPR. Młodzież

wysłuchała sprawozdania z uroczy 
stości ze Szczecina oraz przemó­
wienia Ministra Oświaty. Stara 
szkoła nr 2 została wyremontowa­
na i odmalowana.Grono nauczycielskie w Gro dzisku zwiększyło się o 10 osób. (B. M.)

Szreniawskie Muzeum
CENY ZIEMI

,Mam gospodarstwo rolne o
Rolnictwa zaprasza

iW związku z rozpoczęciem nowego roku szkolnego Dyrek cja Muzeum Rolnictwa w Szre niawie wystąpiła z propozycją nawiązania współpracy dydak tyczno-pedagogicznej z nau­czycielstwem i młodzieżą szkolną, zapraszając do odwie dzenia Muzeum, które czyn­
ne jest każdego dnia (prócz po 
niedziałków i dni poświątecz-

obszarze 13 ha bez żadnych 
obciążeń finansowch. Ponie­
waż chcialabym je sprzedać, 
proszę o poinformowanie jakie 
są ceny ziemi?'’

CZ. NOWACZKIEWICZ W ągr owiec

Budżety były skromniutkie, ledwo starczyły na pokrycie kosztów administracyjnych, a nad kwalifikacjami zawodo­wymi tzw. „kadry” urzędni­czej lepiej się nie rozwodzić. Toteż autorytet takiej władzy bywał niekiedy bardzo nikły.Przy Hym wszystkim prezy­dia GRN miały niewielkie u- prawnienia, że petenci i tak ze swoimi sprawami musieli jeź­dzić „do powiatu”. Można zaś sobie łatwo wyobrazić, jak trudna była praca Prezydium PRN o 40 (!) terenowych jed­nostkach administracyjnych. Uzyskanie od wszystkich w o- kreślonym terminie np. da­nych statystycznych czy od­powiedzi na ważne pismo wy­magało ze strony wydziałów Prezydium PRN nie tylko du­żego nakładu pracy, ale i sil­nych nerwów.W roku 1961 postanowiono ten stan rzeczy zmienić. Przy­gotowano projekt reorganiza­cji, poddano go analizie i dy­skusji na zebraniach wiej­skich, gdzie zyskał pełną a- probatę. Z 37 gromadzkich rad 
narodowych utworzono 19. Ży­
cie potwierdziło słuszność tego 
posunięcia: wzrosła aktywność 
nowych GRN w zakresie czy­
nów społecznych, w organiza­
cji życia kulturalnego gromad 
i zagospodarowania nieużyt­
ków. Wieś znacznie lepiej za­
częła się wywiązywać ze swych 
świadczeń wobec państwa, a 
także resortowe wydziały Pre 
zydium PRN odczuły ulgę dzię 
ki zmniejszonemu napływowi 
petentów.Na efekty gospodarcze reor­ganizacji również długo nie czekano. Rejony powiatu, któ­rych produkcja (mimo dobrej gleby) kształtowała się poniżej średniej powiatowej, np. Mo- szczanka, Przybyslawice, Rasz ków. Nabyszyce, Rączyce i inne — po połączeniu w takie gromady, jak Raszków, Odo­lanów, Skalmierzyce czy Siro- szewice — stały się przodują­cymi gromadzkimi radami na­rodowymi.W ostatnich latach podjęto decyzje polityczno-gospodar-

cze i akty prawne, które w sposób istotny rozszerzyły za­kres działania, uprawnienia i społeczną rolę rad narodo­wych, pobudzona została ich aktywność i inicjatywa. Decen tralizacja zarządzenia sprawi­ła, że wciąż nowe zadania przechodzą na gromadzkie ra­dy narodowe.Przebieg ostatniej kampanii wyborczej do Sejmu i rad na­rodowych uwidocznił koniecz­ność dokonania dalszych zmian w organizacji i formach dzia­łania GRN w powiecie ostrow skim, co wiąże się z potrzebą likwidacji niektórych gromad ekonomicznie słabszych np. w Chojniku i Bonikowie.Wydaje się także, iż nale­żałoby rozpatrzeć reorganiza­cję takich gromad, jak Strzy-żew, Kotowiecko nawetWysocko Wielkie. I to możli­wie najrychlej. Decentraliza­cja, czyli przekazywanie gro­madom dalszych uprawnień w zakresie oświaty, skupu, finan sów, gospodarki komunalnej, zdrowia itd. zatacza w ostat­nich miesiącach coraz szersze kręgi. Prezydia GRN powinny 
być do przyjęcia tych zadań 
wszechstronnie przygotowane, 
nie tylko pod względem facho­
wości swego aparatu urzęd­
niczego. Czasu na ewentualne dokonywanie zmian mających w konsekwencji doprowadzić do poprawy stylu niektórych GRN było dosyć. Jeśli nie ma widoków na szybką i zasad­niczą poprawę sytuacji w gromadach ekonomicznie czy z innych powodów słabszych, należy chyba podjąć decyzję o ich likwidacji.Polityka gospodarcza na wsi wymaga przecież, aby gro madzkie rady narodowe były jak najsilniejsze, a ich pre­zydia składały się z wykwali­fikowanych pracowników.

ROMAN JASTRZĘBSKI

nych)
18.się od godziny 10 doZ Poznania dojeżdżaautobusem miejskim nr.83 (przystanek w pobliżu sta­cji Poznań—Górczyn) lub ko­leją do stacji Szreniawa na linii Poznań—Wolsztyn—Zielo na Góra.Obecnie ekspozycja muzeal­na służy pomocą nie tylko na uczycielom, realizującym pro­gram nauczania przedmiotów zawodowych i związanych z zawodem, lecz też nauczycie­lom przedmiotów ogólnokształ cących. Wystawa obejmuje 
swym zasięgiem dzieje społe­
czno-polityczne wsi polskiej 
od pierwszej połowy XIX wie 
ku do chwili obecnej. Kolek­
cja narzędzi gospodarskich za 
wiera eksponaty z najdawniej 
szych czasów do prototypów 
najnowszych maszyn rolni­
czych.Przy Muzeum znajduje się sala konferencyjna, jadalnia, kuchnia, pokoje gościnne mieszczące 37 miejsc noclego­wych, biblioteka rolnicza i spo łeczno-polityczna oraz serwis czasopism zawodowych. Na­uczycielstwo szkół rolniczych z Wielkopolski może korzy­stać ze zbiorów bibliotecznych na miejscu lub wypożyczać je do szkoły. Muzeum służy też po mocą ogniskom metodycznym w ich pracach samokształce­niowych. Dlatego też warto or ganizować tam konferencje za wodowo-naukowe. Warto też skorzystać z pomocy pracow­ników Muzeum przy urządza­niu wystaw historyczno-regio nalnych w szkołach, (emp)

Aktualne ceny ziemi, sprzedawa­
nej w woj. poznańskim przez Bank 
Rolny, kształtują się w STREFIE 
PODMIEJSKIEJ za 1 hektar: kla­
sa Ilia — 18 ooo zł, lllb — 16 509 zł.

Nowy sezon 
kulturalny 
w Lesznie

!Va 
kl.

15 000 zł. IVb
9 500 zł.

— 14 000 zł i
Natomiast w

Leszno przygotowuje się inauguracji nowego roku kul-do
STREFIE WIEJSKIEJ odpowiednio 
według podanych wyżej klas: 14, 
13, 12, 11 i 6 tysięcy złotych za 1 
hektar.

Zaznaczyć jednak trzeba, że 
Bank Rolny sprzeda je grunty u żyt 
kowe (ziemia orna) przeważnie bez 
budynków. W prywatnym obrocie, 
jeżeli ziemia jest sprzedawana 
wraz z budynkami — ceny są zwy 
kle umowne, w zależności od po­
rozumienia między sprzedającym 
a kupującym. W jednym przy-
padku są one wyższe 
wych (bankowych), w 
sze. Decyduje bardzo 
techniczny budynków 
liczności.

od urzędo- 
innym niż- 
często stan 
i inne oko­

Co do formy sprzedaży, 
dać ogłoszenie w gazetach

radzimy 
poznań-

skich 
stach 
nich, 
dąży

lub wychodzących 
wojewódzkich ziem 
Biura Pośrednictwa

zachod-

nieruchomości rolnych po-
bierają zwykle jako swoje wyna­
grodzenie — 2 procent od sumy 
kupna-sprzedaży, (kj)

WRZESIEŃ 
3 

oiafek

Szymona, 
Eufemii

Słońce: 5.05—18.53

TEATRY
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Zemsta nieto­
perza”; OPERETKA — g. 19 „My 
fair lady”; MARCINEK — próby.

W WOJEWÓDZTWIE
PĘPOWO — „Szelmostwa 

pena”; KALISZ: „Ballada o 
wieku śmiechu”.

KINA
CHODZIEŻ — 

czynne; Noteć:
Ceramik:

Ska- 
czło-

nie-
.Walkower'

Piłkarska środa pod znakiem lig 
i Pucharu Polski

W środę rozegrane zostały 4 zalegle spotkania o mistrzostwo 
ekstraklasy piłkarskiej, pełna kolejka spotkań II ligi oraz niektó. 
re mecze wojewódzkich półfinałów Pucharu Polski.

Grali obaj liderzy I ligi Górnik 
Zabrze i Polonia Bytom. Drużyny
te odniosły zwycięstwa mają
obecnie po 9 pkt. Górnik wygrał 
zdecydowanie z zajmującą dotych 
czas trzecie miejsce w tabeli, Sta­
lą Rzeszów 3:0. Polonia Bytom 
pokonała Ruch Chorzów 2:1. Na 
trzecie miejsce w tabeli awanso­
wały Szombierki Bytom, po zwy­
cięstwie nad Zagłębiem Sosnowiec 
2:1. W ostatnim, środowym meczu 
miłą niespodziankę swym zwolen­
nikom sprawił ŁKS, wygrywając 
w Warszawie z Gwardią 1:0.

PORAŻKA LECHA
Piłkarze II ligi rozegrali wczo­

raj pełną kolejkę spotkań. Czwar­
ty, mistrzowski występ Lecha nie 
przyniósł poznańskiemu zespoło­
wi niestety punktów. Kolejarze 
przegrali w Szczecinie z miejsco-
wą Pogonią 1:2 (1:1).

W pozostałych meczach II 
padły następujące wyniki: 
Garbarnia Kr. — Hutnik N. H.

ligi

2:1 (1:1)
Start Łódź — Stal Mielec 1:0 (1:0) 
Yictoria J. — Górnik Kochł, 

4:1 (1:1)
Motor U. — Lechia Gd. 
MZKS Gd. — Cracovia 
Thorez Wałbrz. — Górnik

Unia Rac. — Raków Częst.

3:1 (0:1) 
Wałbrz. 
1:1 (0:1) 
0:1 (0:1)

Po czwartej kolejce spotkań, li­
derem jest nadal Victoria z Ja­
worzna — 7 pkt., a na drugie 
miejsce z czwartego awansowała 
szczecińska Pogoń — 6 pkt.

OLIMPIA i WARTA 
FINALISTAMI I GRUPY PP
Zaczęło się mało atrakcyjnie. 

Prawie cała pierwsza połowa o- 
kręgowego półfinałowego meczu 
o Puchar Polski, odbywającego 
się wczoraj na Golęcinie, pomię­
dzy zespołami Grunwaldu i O- 
limpii, upłynęła pod znakiem zde­
cydowanej przewagi gwardzistów,
grających w rezerwowym

20 LAT PRACY
BOJANOWO — i września mon­

ter gazowni bojanowskiej — Jan 
Skrzypczak obchodził 20-lecię swej 
pracy w Miejskim Zakładzie Go­
spodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej.

dzie. W tym czasie 
była dwie bramki 
jaka i Nowaka.

Diametralnie inna 
w drugiej połowie

Olimpia
skła- 
zdo-

przez Jędrze-

była sytuacja 
meczu. Woj-

skowi solidnie „nacisnęli” Olim­
pię, która może mówić o szczęś­
ciu, że przewaga bramkowa nie 
przechyliła się na stronę Grun­
waldu. Wojciechowski, jeden z 
najlepszych tego dnia napastni-* 
ków wojskowych, zdobył pierw­
szą bramkę dla swych barw z 
zamieszania podbramkowego, a 
drugą, w wyniku skutecznej egze­
kucji rzutu karnego.

Przy stanie 2:2 zakończyło się 
spotkanie obu jedenastek. O a- 
wansie zadecydowały rzuty kar­
ne. Piątka zawodników Olimpii:

Giel, Adam, Klimczak, Nowak j 
Chodyński, wykonała swe zada­
nie bezbłędnie. Rzuty dla Grun- 
waldu zaczął egzekwować Płotka, 
ale już następny strzał Wolniaka 
nie wszedł do bramki i tym sa. 
mym Olimpia awansowała do fj. 
nału.

Wygrała War la

Uwierzyliśmy...
Sporo zamieszania wśród kibi. 

ców wywołała nasza wczorajsza 
informacja o meczu Warty ? 
gnieźnieńską Stellą. Wiele preten 
sji było jak najbardziej uzasadnio 
nych i dlatego czujemy się w o- 
bowiązku wyjaśnić przyczynę 
błędnej informacji.

Ńie moga.c w żaden sposób uzys 
kać rezultatu spotkania piłkar­
skiego między Stellą a Warta bez 
pośrednio ze stadionu, skorzysta­
liśmy z pomocy panienek z mię­
dzymiastowej, które zdobyły 
wreszcie wynik z posterunku Miii, 
cji Obywatelskiej w Gnieźnie. 
Funkcjonariusze poinformowali^ 
że wygrała Stella 3:1 i traktując 
poważnie informację z poważne­
go źródła podaliśmy ją do pu­
blicznej wiadomości.

Tymczasem na boisku było 
wręcz odwrotnie. Warta wygrała 
4:0 (1:0) mając przez całe spotka­
nie zdecydowaną przewagę." Bram 
ki zdobyli Nester — 2, Lubiński 
— 1 i Błażejewski z rzutu karne­
go.

W tej sytuacji w wojewódzkim 
finale pierwszej grupy Pucharu 
Polski Olimpia spotka się z War­
tą.

Za ten 
praszamy 
i drużynę

błąd najmocniej prze- 
wszystkich czytelników 
Warty, (d)

Niedziela, godz. 15.15

Węgrzy jadą 
na Darniach

turalnego, która odbędzie się 8 września br. W programie uroczystości przewiduje się referaty na temat: założeń i kierunków pracy kulturaino- oświatowej w nowym sezonie oraz doświadczeń placówek k.o. w NRD. Uroczystość za­kończą występy miejscowych zespołów muzycznych i soli­stów. Leszczyński Dom Kultu ry zorganizuje w dniach 12. 18 i 19 września br imprezy arty styczne w Parku 1000-lecia w Lesznie.Placówki kulturalne powia­tu jak: Dom Kultury, Powia­towa Biblioteka Publiczna o- raz biblioteki w Lipnie, Paw­łowicach, Dąbczu i 5 klubo­kawiarni przeszły konieczne remonty.Początek roku kulturalnego w powiecie przewidziano na okres od 15 do 30 września.

DOMY JAK NOWE
JAROCIN — Zakład Budynków 

Mieszkalnych w Jarocinie wyka­
zał troskę o estetyczny wygląd bu 
dynków mieszkalnych, którymi ad 
ministruje. Ostatnio budynki przy 
ulicy Moniuszki i 1 Maja zostały 
odmalowane w jasnych koloracn. 
Mieszkańcy tych bloków oczeku­
ją także od Zakładu uzupełnienia 
urządzeń umożliwiających roz­
wieszanie bielizny, (alk)

KONFERENCJE ROBOTNICZE
OSTROW — W ostrowskich za­

kładach pracy organizowane są 
obecnie Konferencje Samorządu 
Robotniczego. Poświęcone one bę­
dą głównie omówieniu stopnia wy 
konania zadań produkcyjnych za 
pierwszych 7 miesięcy br., jak 
również przedyskutowaniu posu­
nięć i środków, mogących gwa­
rantować pełną realizację zadań 
ostatniego roku bieżącej pięciolat­
ki. Dotychczasowa dyskusja wy­
kazała, że załogi są dobrze zorien­
towane w planach swych przed- 
siębiórstw oraz dotychczasowej ich 
realizacji. Obrady KSR zakończą 
się do 10 września br. (rj)

PUNKT FRYZJERSKI
SZAMOTUŁY — GS „Samopo­

moc Chłopska” we Wronkach

Poznań-Szczecin

16.30

w nngu
najbliższą niedzielę o godz.
w nowej hali Olimpii przy 

ul. Świerczewskiego (między Kra­
szewskiego a Wawrzyniaka) odbę­
dzie się międzyokręgowe, rewan­
żowe spotkanie bokserskie Poz­
nań — Szczecin. Zespól gości o- 
party będzie na drugoligowej Po­
goni oraz na Arkonii. Reprezenta 
cja Poznania składa się głównie z 
zawodników: Prosny Kalisz, Olim 
pii oraz Budowlanych.

Do drużyny poznańskiej powo­
łano (w kolejności wag) Rembow­
skiego, Jagielskiego, Wojewodę, 
Szybylskiego, Skrzypczaka, Cisza 
ka, Romana Jakubowskiego, Wa­
silewskiego, Wypycha, Witkow­
skiego. Sekundantami będą trene­
rzy Winkler i Sulinowski. (b)

Niedzielny wyścig kartingowy o 
puchary Automobilklubu Wielko­
polski i redakcji „Głosu Wielko­
polskiego” zgromadzi na starcie, 
jak informowaliśmy, ponad 30 
zawodników, w tym reprezentan­
tów NRD, Węgier i Austrii. Wczo 
raj daliśmy krótką charakterysty 
kę zespołu niemieckiego a dzisiaj 
pragniemy zwrócić uwagę na kar- 
tingowców węgierskich, którzy 
również należą do czołówki KDL. 
W dotychczasowych eliminacjach 
o puchar krajów demokracji lu­
dowej Węgrzy, jeżdżący na świet­
nie przygotowanych Danuviach, 
nawiązują otwartą walkę z zawo­
dnikami niemieckimi a także poi 
skimi, którzy jeżdżą na MZ-125.

W Poznaniu — jak wynika ze 
wstępnycłi zgłoszeń — zobaczymy 
prawdopodobnie trzech zawodni­
ków: Antala Gyóri, Sandora Er- 
dei i Laszlo Vóros. Istnieje duże 
prawdopodobieństwo, że Węgrzy 
przyjadą do Poznania w czfterooso 
bowym składzie.

Na nowej trasie przy Al. Rey­
monta od Areny do Chociszewski 
go, która ma na tym odcinku dwa 
parkingi umożliwiające wprowa­
dzenie dodatkowych przeszkód, 
zmuszających zawodnika do wy­
kazania maksimum swoich umie­
jętności. Będziemy więc świadka­
mi ciekawej i pasjonującej walki.

Przypominamy, że wyścig roz­
poczyna się w niedzielę 5 bm. o 
godz. 15.15. (d)

DUDZIAK WRACA DO FORMY
Jeden naszych najlepszy^

otworzyła 
Gmachowie, 
estetyczne

punkt fryzjerski 
wyposażając go 

urządzenia wnęt

w

Chojnacki z Lecha 
wyjechał do Krakowa 
Wczoraj dowiedzieliśmy się, że 

Z wtorku na środę opuścił Po­
znań czołowy koszykarz Lecha — 
członek kadry narodowej — Ma­
ciej Chojnacki. Zawodnik ten

sprinterów Marian Dudziak, P°* 
wraca do formy. Po ostatniej kon' 
tuzji, doznanej podczas mistrzostw 
Polski w Szczecinie, pauzował 61*' 
sko 2 tygodnie. W tych dniac11 
Wziął udział w międzynarodowy^ 
mityngu w Rzymie, uzyskując na 
dystansie 200 m — 21 sek. DruS>e 
miejsce zajął w tym biegu B3‘ 
deński z czasem 21,5.

ZWYCIĘSTWO MĄCZYŃSKIEG0
Piękny

n o a

We Włoszakowicach się 26 bm. wieczór greckiego poety — 
Chadżinikolau. (zj) odbędzie autorski 

Nikosa

CZARNKÓW: „Pierwszy
wolności”; GNIEZNO — 
„Romans z nieznajomym’
nią: „
STYŃ: 
CIN 
Avray” 
Hanki”

.Wojna trojańska” 
„Krzyk strachu”;

dzień
Lech:/ 

, Polo-
GO-

JARO-
Echo: „Niedziele w

Cristal: „Pamiętnik pani 
KALISZ — Kosmos: „Kto

jest bez winy”; Oaza: 
Trojańska”; Stylowe: „1 
KĘPNO: „Barwy walki” 
„Pingwin”; KŁODAWA:

„Helena 
.Kapitan”;

walki”; KONIN — Górnik

KOŁO: 
,Barwy 
„Gład-

ka skóra”; Energetyk: „The Bea­
tles”; KOŚCIAN: „Obok prawdy”; 
KROTOSZYN: „Dziennik panny
służącej 
urzędu”

LESZNO: „Obrońca z
MIĘDZYCHÓD

w Srebrnym Jeziorze”;
TOMYŚL: „Agnieszka 46” 
na orbitę”; OBORNIKI: 
pęd”; OSTRZESZÓW: ,

,,Skarb
NOWY 

i „Jutro 
„Owczy 

.Królowa

oraz sprzęt do pracy. Z nowym 
rokiem szkolnym pracownik punk 
tu fryzjerskiego — Andrzej Lange 
zaoferował swe usługi uczniom 
miejscowej szkoły, przenosząc cza­
sowo tamże swój warsztat pracy, 

(mr)

przeniósł się prawdopodobnie ha 
stałe do Krakowa V grać 
w jednym z miejscowych
bów.

Z uwagi na okoliczności,

będzie 
klu-

w ją-
kith nastąpiło przejście Macieja
Chojnackiego e 
cimy jeszcze di

£ raków a, powró
>) sprawy na na 

szych łamach, (b) I

zentant Polski,
sukces odniósł rcP;e

Marek Mączyńs^
zajmując pierwsze miejsce na W” 
dzynarodowych zawodach
czych w Wiedniu. Polak u7-'9^ 
w wieloboju 1.036 pkt.. wyP1 
dzajćc Czechosłowaka Hadasa t 
1.000 pkt. i Belga Prielsa — ta»^ 
1.000 pkt. W konkurencji ko'»' 
zwyciężyła Mohr (NRF) — 8n 5"

Krystyna”; OSTRÓW Roma:
„Judex albo zbrodnia ukarana”; 
Słońce: „Taki jest Bułajew”; PI­
ŁA — Iskra: „Szecherezada”; Ko­
ral: „Ściśle tajne”; PLESZEW/ 
„Przerwany lot”; RAWIC^L 
„Beata”; SŁUPCĄ: „Słodkie ży­
cie” i „Hasło — Odwaga”; ŚREM:
„Pusty 1 
ŚRODA: 
ziorze”;

kurs’ •Rzut karny

ne godło odwagi'

„Skarb w Srebrnym Je- 
SZAMOTUŁY: „Szkarłat-

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Miclżyń- 

,skiego 27/29) — g. 13—19;
BRONI (St. Rynek) — g. 10—15. 

j HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 9—15.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15;

KULTURY i SZTUKI LUDOWEJ

it 
o

X
X
X

Linder”;
TUREK:

TRZCIANKA
.Znowu Max 
.: „Kasiarz”;

„Ptaki”; WĄGROWIEC:
„W 80 dni dookoła świata’ 
SZTYN: „Mój drugi < 
WRZEŚNIA: „Kasiarz”.

W POZNANIU
EOTOPLASTIKON 

„Wystawa światowa 
1965 r.”.

i”; WOL- 
ożenek”;

- g.
New

12—21
York

— godz. 9—15;
MILITARIUM (Cytadela) 

12—16.
g-

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego 9 — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
MUZEUM RUCHU ROBOTNI­

CZEGO (St. Rynek, Odwach) — 
„Lenin na znaczkach”, g. 10—18.

DYŻURY
PAŃSTW. SZPITAL KLlN^2' 

NY im. PAWŁOWA — intCj7( 
chirurgia, okulistyka (Garbary 
tel. 510-21).

STACJA POGOTOWIA 
KOWEGO M. POZNANIA <cfl^ 
mońskiego 20) obsługuje 
terenie Poznania: wypadki u1 
ne i w miejscach publ., tek . 
nagłe zachorowania w 
tel.: 544-44 i 544-45; posady lei{ " 
•kie telefon 637-35.

WOJEW.
Kościuszki

STACJA PR hj, 
nr 103), telefon

Marcinkowski^0
(czynna całą dobę). DYŻUR ■

APTEKI:

NY: Główna 53 i Starołęcka ‘

Jlii

a

SI


